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mie ultimatum, że nie wyłączały dyskusyi| 


z Paryża, a w nim wiadomość o warunkach 
Rosyi proponowanych, czerpaną jak powiada, 
z biór dyplomacyi niemieckićj. Pomimo, że 
wersya ta jest dość szczegółowa, nie zawiera 
ona nic prawie nowego: zawsze owe cztery 
punkta, o których już tyle rozprawiano: zniesie- 
sj protektoratu rossyjskiego w Księstwach 
Naddunajskich, utrzymanie swobód i przywi- 
lejówi ch pod zwierzchnictwem Sułtana; wol- 
ność żeglugi na Dunaju aż do ujścia tćj 
rzeki zabezpieczona osobną umową między 
traktującemi na przyszłość; mocarstwami; mo- 
rze Czarne neutralne, otwarte tylko dla ma- 
rynarki handlowćj wszystkich narodów, zam- 
knięte dla okrętów wojennych; arsenały wo- 
jenne istniejące zniesione i na przyszłość 
budować ich nie wolno, opieka interesów 
handlowych wszystkich narodów zaręczona 
traktatem ogólnym; oba mocarstwa nadbrze- 
żne Rosya i "Turcya, mają mieć tylko li- 
czbę okrętów koniecznie potrzebną do utrzy- 
mywania policyi morskićj, liczba ta określo- 
na poprzednią umową przedłożoną mocar- 
stwom podpisującym traktat; nakoniec swo- 
body i prawa poddanych chrześciańskich Tur- 
cyi zapewnione, a rękojmie po zawarciu po- 
koju wspólnie z Rosyą w przyszłych nara- 
dach przez mocarstwa traktujące uradzone. 
Zawsze więc to samo. Jeden tylko ustęp 
Timesa zwrócić może uwagę. Za zwrot 
fortec, pisze on, i terrytoryum zajętego przez 
mocarstwa sprzymierzone, Rosya winna się 
zgodzić na zmianę swych granic od Turcyi 

uropejskićj. Zmieniona ta granica stóso- 
wnie do interesu ogólnego, nastąpić ma w są- 
siedztwie Ohocima i ciągnąć się wzdłuż li- 
nil gór w kierunku południowo - wschodnim 
AŻ do jeziora Sasik. To odgraniczenie bę- 
dzie stanowczo wytknięte traktatem pokoju, 
a ustąpione przez Rosyę terrytoryum przyłą- 
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CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


WSPOMINKA HISTORYCZNA 


o wojskach pruskich w Krakowie 
z r. 1794. 


(Z niedrukowanego zbioru wiadomości 0 Krakowie 
Józefa Mączyńskiego). 


Bywają zdarzenia i sceny nieraz bardzo charaktery- 
styczne i zajmujące, a jednak historya ich niewspomi- 
na, najwięcój jeżeli zapisze suchą datę. Nie mowię 
tego do zdarzeń zaszłych przed wielą wiekami — bo 
to nie byłoby dziwotą na te czasy, kiedy gazet nie- 
miano i niedrukowano tak wiele jak dzisiaj — ale mo- 
wię do wypadków choćby niedalszych, jak z ostatnich 
kilku lat upłynionego wieku, z którego wiele jeszcze 
ludzi żyje, a które jednakże tylko bardzo ogólnemi ry” 
Sami są zapisane w historyi. 

Przyczynę tę możnaby tu naznaczyć, że u nas 0- 
brabiano dzieje tylko na szeroką skalę, a niezajmowa” 
no się szczegółami odnoszącemi się do poszczególnych 
miast lub ziem. — Owóż zbierając drobniejsze notatki 
do Krakowa, napotykam wiele takich rzeczy, któremiby 


” 
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nictwu Turcyi. | 4 
Jedyna to zmiana terrytoryalna, o którćj 
ma być mowa według Timesa. Jest ova 


|eałkiem na korzyść Niemiec, bo zabezpie- 


cza ujścia Dunaju. Czy w rzeczy samćj za- 
wierają te zmianę podane przez Austryę 
propozycye, Z pewnością twierdzić nie mo- 
żna; ale' domyślać się łatwo, że jeżeli tak 


jest, wywoła to niemałą oppozycyę ze stro- 


|ny Rossyi.. Le Nord podając artykuł T:- 


mesa, czyni uwagę, którćj pominąć nie mo- 
żna. Wolno bez wątpienia mocarstwom sprzy- 
mierzonym żądać od Rosyi koncessyj terry- 
toryalnych, ustąpienie tćj części Besarabii 
usunęłoby niechybnie na przyszłość wiele 
trudności i sporów, jakie się zawsze z po- 
wodu ujścia Dunaju wywięzywały. Ale żą- 
dać ustąpienia tego niejako w zamian za 
część Krymu, zajętą dziś przez wojska 
sprzymierzone, bardzo trudno. Bo przecież, 
jeżeli tylko 0 zamianę idzie, to zapominać 
nie można, że Rosya zdobyła Kars i jest 
w posiadaniu znacznego i ważnego terryto- 
ryum tureckiego, a niezobowiązała się do- 
tąd niczem do zwrócenia go bez wynagro- 
dzenia. Le Nord przeto utrzymuje, że Ro- 
sya ma dosyć zdobytych posizdłości na Tur- 
cyi, aby wymienić część opanowaną przez 
sprzymierzeńców w Krymie i nie potrzebuje 
dla tego ustępować części własnych pro- 
wincyj. Zapewne Times źle się wyraził i 
tekst propozycyj objaśni tę okoliczność. Po- 
czekajmy tylko, dopóki ogłoszonym nie zo- 
stanie. 


ka 


~ Constitutionnel zamieszcza artykuł pióra 


że raczój 
siła rzeczy niż wola ludzi, mnićj zdaje się dążyć 


może dostojna muza historyi wzgardziła, kiedy my mie- 
szkańcy tego gniazda przykładamy do nich taką wagę, 
jak archeolog do starego sprzętu lub kawałka ubioru, 
serka mu w ręce wpadnie, a on się nim cieszy, i od- 
gaduje jego dawniejszy użytek. z $ 
na rh takich 2 ia. Fel w historyi zdarzeń, 
należy poddanie się Krakowa wojskom Króla Jmci pru- 
skiego, w czasie powstania Kościuszki. I nie dziwota, 
że o tém niema nie w historyi, bo Ona Sam fakt za- 
ciągnęła i dosyć; ale my, co to lubujem SIę_w ergs 
pamiętnikowych szczegółkach i podaniach mających nie 
raz interes Walterskockiego romansu, radzi sra 
gdy je nam kto przechowa, tém więcój, Jeże znaj. 
dziemy to lub owo, będące w związku to ze znanemi 
miejscami, to z osobami, których potomkowie pośród 
Boy dyja: 
eż przystąpmy do tćj relacyi: 
meaa jako ab, powstania wybuchłego pa = 

4 sądzono powszechnie, że Prusy nie m Ro 
udziału w wojnie, jaką Rzeczpospolita prowadziła z Ro- 
Syą i że pozostaną, jak nieraz dawano do saga, 
nia, neutralne; jednak tak się jakoś obróciły sej: 
b; swiecie politycznym , py? me neutralność niemogia 

ugo utrzymać się w swojćj roli. e: 

Na dniu 6 sę 1794 r. kiedy Kościuszko pod 
Szczekocinami staczał bitwę z Rosyanami, wojsko pru- 
skie pod wodzą jenerała Fawrata nagle i niespodzianie 
napada lewe jego skrzydło i po bolesnój stracie jene- 
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pomnożeniu żywiołów rozpaczliwćj obrony. Rada |cjęstwo towarzyszy. Nasze materyalne środki zni- 
wojenna z wyższych oficerów lądowych i morskich | szczenia niemnićj będą nieodparte, Kronsztad będzie 


zastanawia się w téj chwili nad tem jakie utworzyć | próbą strasznćj potęgi naszych bateryj pływających. 
armie, jak ufortyfikować wybrzeża, jak bronić miast, F Zachód disd jan pędzie dalej paca na 
jakie wznieść twierdze. Formują tam nowe teraz |zabój, wojnę, która się rozciągać będzie od morza 
pułki tyralyerskie jako gwardyą rodziny cesarkićj, | Czarnego aż do Baltyku, od Finlandyi aż do Krymu, 
skupują niesłychaną ilość prochu i kul, gromadzą | wojnę, która tryumfującym naszym żołnierzom o- 
ogromne zapasy i niezliczone wszelkiego rodzaju tworzy może bramy Petersburga, która zadać mo- 
zasoby wojenne, przygotowują pociągi polowe iba-|że głęboką ranę w serce wstrząśniętego mocar- 
terye miejscowe, leją działa rozmaitego wagomiaru, | stwa Carów. Któż może obliczyć wszystkie skutki 
przypuszczają stopniując w przewidzeniach wojen- | podobnćj wyprawy, przedsięwziętćj równocześnie na 
nych i groźnych ewentualnościach , nawet oblężenie |]ądzie i morzu z armiami i flotami Francyi i Anglii 
stolicy cesarstwa, gotują się do obrony grodu Pio- | pomocą Piemontu a może i Szwecyi, kiedy posia- 
tra Igo a nawet owéj kolebki Carów Moskwy. Ale- damy armią 600,000-tysięczną, wdrożoną trudami do 
ksander II przeczuwając swoją porażkę, woli raczćj | wojny, i rozmarzoną tryumfami przykrej i pełaćj 
cofać się od miasta do miasta, aż w głąb ogromne- | chwały wyprawy dokonanćj na dalekich wybrzeżach. 
go swego państwa, aniżeli z gó.y w czemkolwiek |Niewiemy o wszystkich punktach na które atak wy- 
ustąpić. PoE ji „| mierzony będzie, niewiemy które zostaną zagrożone 
Rosya nić sądzi się jeszcze o tyle zwyciężoną i|ani jakie rozmiary przybiorą działania wojenne. Ra- 
słabą, aby jéj duma miała się. uginać przed wolą| da wojenna złożona z naczelników armii lądowćj i 
Europy i nakazem rozumu, pieści ona jeszcze w głę- | morskiej mocarstw sprzymierzonych zgromadzić się 
bi serca swego owe marzeniń podbojów i zwycięstw | ma niezwłocznie w Paryżu dla zadecydowania wzglę- 
i odparta już od morza Czarnego, uważa jeszcze |dejn wszelkich kwestyj i przewidzenia wszelkich 
w swoich rozbujałych nadziejach gród Konstantyna | ewentualności odnoszących się do przyszłój kampa - 
za należną sobie zdobycz. Niechże więc i tak bę-|nii na morzu Czarnem i Baltyckiem. Nie do nas na- 
dzie. Jeżeli nauka ma być zupełną, będzie nią bez- ||eży wyprzedzać zdania i postanowienia tćj rady. ' 
wątpienia, jeżeli obrona stanie się upariszą, uderze- | To atoli wiemy, że nigdy silniejsze rządy znaczniej- 
nie będzie silniejszem i nieodparte.a. Francya i An-|szych dotąd niestawiły sił w obronie słuszniejszćj 
glia postanowiły odnieść tryumf, lecz niechcą woj- | sprawy. 
ny przeciągać, i aby ją skrócić uczynią ją straszną. 
Dzienniki londyńskie donoszą, że Anglia wkrótce 
mieć będzie 80-tysiączną armią na Wschodzie, Fran- 


iśorespondencya Czasu. 


Berlin 8 stycznia. 
druga miała wczoraj pierwsze posiedzenie po 
cy wojska karnego i gotowego do boju. Uczyni tol świętach. Na porządku dziennym stał wybór prezesa 
razem całość złożoną z 250 tysięcy ludzi, popartą |i dwóch wice-prezesów. Obranymi zostali ci sami, któ- 
przez eskadrę angielsko-francuską, ; ządzącą wszech- |rzy funkcye te poprzednio sprawowali: hr. Eulenburg 


rałów Wodzickiego i Grochowskiego, zmusza Naczelnika | W zawiadomionćj o tój propozycyi komisyi porząd- 
do odwrotu ku Warszawie. Smutne to a niespodzie- | kowój województwa krakowskiego, prezydujący w nićj 
wane zdarzenie otwarło wolną drogę wojskom pruskićm | Stefan Dębowski kasztelan czechowski nie zgadzając 
do Krakowa i dziesięciotysięczny korpus pod jenerałem |się na to powiedział: „Obowiązkiem komendanta mia- 
Elsnerem zbliżył się pod jego warowne mury. sta jest bronić Krakowa. a 
Gdyby za czasów wojny szwedzkiej i konfederacyi Bar-|  Winiawski dowiedziawszy się o opinii tak potępia- 
skiej, nie były te mury ogołocone z dział i gdyby mogły |jącćj najlepsze jego chęci, składa komendę miasta w rę” 
być przez kogo bronione kto wie, czyliby nie wstrzymały |ce Kalka a sam przewidując co nastąpi udaje się do 
natarczywość oblegających, jako stało się już nieraz, a |komendy wojsk ces. austryackich za Wisłę. 


mianowicie, gdy Czarniecki dowodził. Lecz na nieszczę- | Równocześnie z temi zdarzeniami przybył pareen- 
Scie było tylko kilkaset ludzi z tak zwanćj milicyi kra- [tarz pruski z oświadczeniem od jenerała a % ke 


jowéj i to licho uzbrojonéj, bo ledwo w kosy i piki, | żeli w zeciągu trzech godzin nie po 
a ówczesna sześcio - tysięczna ludność Krakowa nie | ków, do wyda „udał doa 0 

wiele obrońców mogła dostarczyć na murach. Pomimo]  Zebrana na posiedzenie Komisya Tn Ailn przy- 
tego pospólstwo krakowskie nietracąc „ducha , zwyczaj- | wołuje magistrat krakowski i nowego pam anta mia- 
nie jak ci, co niemają wyobrażenia ani o siłach przeci- |sta. Po przedstawieniu Z ło Kraków po do- 
wnika, ani o własnych środkach, Zaczęli zbierać się |wiedzeniu się téj smutnéj prawdy, i dzić ów nie jest 
tłumnie i wykrzykiwać z ferworem: brońmy się do upa- | w stanie odeprzeć P A eeh radzić co robić, i 
dłego! śmierć albo zwycięztwo! — - toż samo zgromadzenie, Uz0 dd dz awienniejszą rzeczą 
. Komendant miasta Winiawski, znający dobrze swo- | dla Krakowa będzie, jeżeli poddadzą to miasto neutral- 
je krytyczne położenie, widzi niepodobieństwo obrony, |nój naówczas A - ERN 

ale mimo tego przemyśliwa, czyliby nie lepićj było, aby|  Wysyłają w ya ża o komendy austryackiej de- 
Kraków zajęły wojska austryackie. A gdy za tóm wiele | legacyą, która po a E godzinach niecierpliwego ocze- 
okoliczności przemawiało, radzi magistratowi wnijść | kiwania wróciła z odpowiedzią: że komenda austrya- 
w układy z komendą wojsk ces. austryackich, które | cka me jest upoważnioną do podobnój okupacyi. — 
stały wtenczas obozem na Krzemionkach, aby uprze-| Wtedy dopiero z narady wypadło, aby Magistrat umó- 
dzając opanowanie Krakowa przez Prusaków, wojskióm | wił m z jenerałem pruskim o punkta poddania Kra- 
swóm zajęła toż miasto. kowa 


s 


2 


może. Na tém żądaniu Rosyi, jeźli ona je szczerze za 
podstawę podaje, wszelkie proje! ta do układów opo- 
kój rozbić się muszą; na takich warunkach pokój staje 
się niepodobieństwem, jest daleki. Czarne morze musi 
być dla żeglugi wszystkich narodów wolne, Dunaj wol- 
ny, nawet z utratą takićj częsci Besarabii jaka uzna 


31 członków, 4) ministrów 4, 5) do żadnój frakcyi 
nie należący członkowie, zwani dzikimi, 49. Frakcye 
ministeryalne liczą więc razem 218 członków. Drugi 
oddział, opozycyjny, składają takie frakcye: 1) środek, 
centrum (Bethmanna-Holwega) 22 członków, 2) frakcya 
katolicka 51 członków, 3) lewa 31 członków, 4) do 


żadnój frakcyi nie należący, zwani dzikimi, 12. Frakcye 
opozycyjne liczą więc razem 116 członków. , 
oddział, środkowy, właściwie frakcya Carl, która we- 
dle okoliczności to z prawą to z lewą głosuje, liczy 
15 członków. Możnaby ją nazwać frakcyą niepodle- 
głą, gdyby rzeczywiście wolno i niezawiśle od żadne- 
go wpływu, i tylko wedle własuego przeświadczenia 
głosowała. Czy taką będzie, to czas pokaże. Dawniej- 
sza frakcya polska nie istnieje, bo 5 członków nie mo- 
że składać udzielnćj frakcyi, do utworzenia którćj przy- 
najmnićj 10 członków potrzeba, aby módz podawać u- 
dzielne wnioski. Posłów polskich trzeba więc policzyć 
do tych, którzy do żadnćj frakcyi ani lewćj ani prawćj 
strony nie należą, a więc do tak zwanych „dzikich*. 
Zwykle jednak będą się oni zapewne trzymali frakeyi 
katolickićj,  Ministeryum ma zatćm, jak się ztego wy- 
kazu przekonać można, przeszło sto głosów większo- 
Ści na swoje usługi. Nawet gdyby się frakcya niepo- 
dległa stale do opozycyi przyłączyła, toby większość 
ministeryalna wynosiła 80 głosów z górą. Wreszcie 
większość ta nie byłaby i wtedy zachwianą, gdyby, co 
w rzadkich tylko zdarzyćby się mogło przypadkach, 
frakeya Gerlacha z opozycyą głosowała. Najmniejsza 
większość ministeryalna liczyłaby zawsze jeszcze 30 do 
40 głosów. Stanowisko ministerstwa w obec Izby jest 
zatém bardzo łatwe. Może w nićj przeprowadzić wszyst- 
ko co będzie chciało. W francuzkim konstytucyonali- 
zmie bywało to wielką ponętą dla ludzi stojących u 
steru rządu. Pamiętni są w historyi obrad parlamen- 
tarnych owi „satisfaits* za ministerstwa Guizota. W Pru- 
siech do podobnych nadużyć parlamentarnych przyjsć 
nie może, bo to nie odpowiada duchowi rządu, który 
nie przerzuca się z jednćj ostateczności w drugą, i nie 
lubi wywoływać położeń krytycznych. Większość zaś 
teraźniejsza Izby nie będzie ministeryalniejszą od same- 
go ministerstwa. Frakcya p. Gerlacha nie pociągnie jej 
za sobą. 

Jutro jest pierwszy bal na zamku królewskim. Bale 
te powtarzać się będą co środę. W domu opery da- 
ne będą trzy bale, bilet wejścia po 18 złp., dochód 
przeznaczony dla ubogich. Salony ministeryalne, dy- 
plomatyczne i prywatne, otwarte. Berlin zaczął się ba: 
wić, mimo drogości i naprężenia sytuacyi politycznej. 
Lecz co się tyczy tój ostatnićj, tutaj ludzie spokojniej- 
si wierzą w pokój, i deklamacye prasy uważają za 
czczy hałas lub za Środek, aby tém korzystnićj dobić 
handlu. 


ŁLondym 4 stycznia. 

Oddawna nie było takiego braku nowin jak teraz. 
Działania wojenne zima wstrzymała, a funkcye cywil- 
ne przerwane są dniami świątecznemi, zabawami, roz- 
rywkami. Zjawienie się broszurki w Paryżu doradza- 
jącćj potrzebę kongresu dla przywrócenia pokoju, zaj- 
mowało nieco umysły, w mniemaniu, że przez kogo 
z natchnienia cesarskiego pisaną była, dopóki nie od- 
kryło się że to pismo podrzucone było przez jednego 
pisarza St. Simonistów i to w chęci może przysłuże- 
nia się obcéj potędze; więc po wykryciu tego, znowu 
nastąpiło milczenie i przerwa. Francya z Anglią niepo- 
trzebują i wymawiają się od rady i usług tych, którzy 
czynnego udziału w wojnie niemieli; one same sprawę 
z Rosyą ukończyć postanowiły. Cała teraz uwaga na- 
tężona na ostatnie warunki pokoju od Austryi podane 
dla Rosyi, słowem na Petersburg, czy wojna czy po- 
kój świeci. Pierwsza wszakże z nich podobniejsza; 
Rosya sama zdaje się w tém sprzymierzone państwa 
już uprzedziła. Nim bowiem hrabia Esterhazy mógł 
przybyć do Petersburga, i przełożyć wspomnione wa- 
runki od swego dworu, co 27g0 grudnia się stało, hr. 
Nesselrode rozesłał cyrkularż dnia 22go grudnia dato- 


Trzeci 


się za potrzebną dla zabezpieczenia jego ujścia od mo- 
rza. Sebastopol już nigdy istnieć nie może, a Kerez i 


Rosya w téj chwili zrzec się powinna. Opór jéj w tem 


ma nadziei, żeby jój ultimatum było w Petersburgu 
przyjęte. Times zaś pisze że ofiarowanie pokoju na 
takich warunkach jest niczém innćm jak „nową obelga 


i orężem naród winien ją skutecznie prowadzić? Wy- 


nurza radość swą z tego, że rozkazem rządu admirał 
Dundas dowódzca floty baltyckićj, zwinął swą chorą- 


giew. Niechce on tego brać admirałowi za naganę, 


mniema wszakże iż to nadarza sposobność do wyszu- 
kania energiczniejszego dowódzcy na jego miejsce, że 


flota angielska nawykła oddawna do zwycięstw, a u- 
trata dla niéj dwóch lat bez laurów, jest właściwie tyl- 
ko stratą laurów. Zwracając się następnie do siły lą- 
dowćj angielskićj Times tak się wyraża: Zeszłego ro- 
ku wojsko nasze cierpiało że było zbyt chude, tego 


mnóstwa rzemieślników i innćj pomocniczćj zgrai, i 


ani bez nich nie może się ruszyć, daje nam się lękać, 
że albo wcale albo nigdy bez niebezpieczeństwa nie 
poruszy się z miejsca. Ale naród nigdy tego nie znie- 
sie, żeby nadeszły rok nowy miano od wiosny do je- 
sieni tak marnować bezczynnie, jak był zmarnowany 
rok przeszły. Takie jest tłumaczenie wojennych zamia- 
rów i ducha ńarodu przez Times, który dziennik naj. 


pierwszy jest w Anglii, silny dobitnością rozumowania 
swego i zwany dla tego gromicielem ( Thunderer), 

Z Petersburga także odbieramy wiadomość, że nie- 
ma tam ochoty ani najmniejszego zbliżenia się do po- 
koju. Wszystkie zamiary i urządzenia robione przez 
rząd tehną wojną , zapowiadają przedłużenie walki. Rada 
wojenna zasiadająca w stolicy, o którój pierwćj zro- 
biłem wzmiankę, miała uznać, że resursa państwa ro- 
syjskiego są jeszcze wielkie, że wystarczą na drugą, 
trzecią i czwartą kampanią; że dla księcia Bebutowa 
w Georgii nadeszły posiłki, i korpus pod dowództwem 
Murawiewa ma je także otrzymać; i że ten jenerał wy- 
syła swoich na zwiady pod Erzerum, w zamiarze mo- 
że zdobycia i tego miasta, jako zdobył Kars; pomimo 
pory zimowćj przez którą i pochód Turków pod dowódz- 
twem Omera paszy do Kutais był wstrzymany. Sły- 
chać też o licznych korpusach rezerwowych, o ogrom- 
ném fortyfikowaniu główniejszych miast: Petersburga, 
Mikołajewa, Kijowa, Moskwy i Warszawy. Wiele 
z tych i tym podobnych wiadomości, dadzą się tu 
sprawdzić i są pewne; lecz co się tyczy nieograniczo- 
nych resursów Rosyi jakoby niebyły wyczerpane lub 
niedalekie wyczerpania, o tóm panuje wątpliwość; wiele 
bowiem dochodzi nas przeciwnych wcale sprzecznych 
wiadomości. I to właśnie każe wnosić, że wojna ta 
długo trwać niemoże; bo kiedy Rosya przy słabóm i 
częstokroć nieumiejętnóm działania ze strony wojują- 
cych tyle dotąd ucierpiała, że z powodu ofiar przez 
naród czynionych prawie postać stosunkow towarzy- 
skich w całóm państwie się zmienia, — cóż się sta- 
nie przy silniejszóm na nią natarciu? I to przez mo- 
carstwa potężne, w resursa od nićj daleko zamożniej- 
sze, odległe, których granie oko dosiągnąć niezdoła, 


Jenikale zostawać w rękach rosyjskich. Brzegi Czerka- 
syi od Anapy do Batum muszą także być wolne. Jest 
to najmnićj podług powszechnego przekonania, czego 


przedłuża tylko wojnę, zwiększa ciężar przyszłych 
warunków. Z tą publiczną opinią zgadzają się zdania 
najpierwszych i naczelnych dzienników londyńskich. 
Dziennik Post uznawany powszechnie jako organ rzą- 
du, szyderczo wyśmiewa propozycye rosyjskie wzglę- 
dem morza Czarnego, i z nich wnosi jak mało Austrya 


i nowóm wyzwaniem do wojny.“ Wnosząc z tego, że 
wojna jest pewną, tenże dziennik zapytuje jaką bronią 


roku podobno cierpi że jest zbyt tłuste. Wojsko co po- 
trzebuje 40,000 bydła do pociągu 40,000 wożnie, 


wany, do ajentów 'Sprawujących funkcye poselskie u|gdy przeciwnie one dają się jéj czuć we własnych jéj 
obcych dworów, który znacie. Po tak krwawćj wojnie | granicach, i wszędzie ją dosięgają? Wiedzą one do- 
i wysileniach ze strony sprzymierzeńców, po wzięciu brze, że choc ich wojska i floty nieodnoszą częstszych 
Sebastopola i zburzeniu fłoty rosyjskićj czarnomorskićj, | zwycięztw, bynajmnićj nierozpaczają — a może też z u- 
byłobyto jak tu jest mniemanie, zostawiać znowu słab- mysłu tak robią — niespieszą sięz gdyż widzą jasno, 
szego w zamknięciu z silniejszym na jego zduszenie, i|iż Sam czas dla nich Rosyą zwycięża. ; 
przyjęcie takiéj propożycyi od Rosyi byłoby przywró-|  Powiedziawszy tyle o wojnie, winienem tu dodać, 
ceniem dawnego stałus quo, co żadną miarą być nie |jak dalece ona nie narusza w Anglii zwyczajnego biegu 


Prezydent miasta w towarzystwie dwóch rajców u- |mierza, W tém ni ztąd ni z owąd dał się słyszeć huk 
dał się do jener.ła Elsnera, stojącego kwaterą na starćj | strzału armatniego. Co to jest! krzyknął jenerał Elsner, 
Wesołćj, w pałacu ogrodu Botanicznego i z tym uprzej- |lecz zamiast odpowiedzi usłyszał tylko podobne pyta- 
mym i wyrozumiałym dowódzcą zawarł kapitulacyą , | nie powtórzone w około siebie, bo wszyscy równie jak 
mocą którój po dwóch godzinach wojska pruskie zajmą jon, niewiedząc przyczyny, „mysleli że ich słuch myli. 
Kraków. Huk posłyszany drugiego wystrzału wywiodł ich z tój 

Nie będę opisywać popłochu, ruchu i wrzawy, które | wątpliwości, a jen. Elsner znowu zawołał : 
zwykle poprzedzają taką chwilę; powiem tylko, że |strzela! i znowu usłyszał podobne pytanie, 
wszyscy Opuszczali miasto i wynosili się za Wisłę|byli w takićj jak on niewiadomości. 
w kordon austryacki, tacy osobliwie co mnićj ufali| Dopiero oficer z dziesięcioma huzarami przeleciawszy 
w dotrzymanie kapitulaeyj, co lękali się jakich gwał-|w największym pędzie ulicę Grodzką, zatrzymał się 
tów, co służyli w wojsku, co byli w komisyi porządko- | przed jenerałem donosząc mu, iż z murów zamku ar- 
wój, słowem co pet lub mieli tę słodką ułudę, iż a= kule padły za oddziałem mającym zająć most 
należą do ludzi, którzy Za swoją gorliwość w sprawie | Wielicki. ; PAKI” : 
płimstakia. lękać się mogli jakich przaślado wać. $ Usłyszawszy ten raport jenerał stojący właśnie po 

Była godzina druga d. 5 czerwea 1794 roku kiedy | przed danemi mu od miasta zakładnikami, zgromił ich 
wrota bramy Floryańskiej otwarły się dla wchodzących | ostremi słowy, wyrzucając zdradę i zapowiedział, że ilu 
do Krakowa wojsk pruskich. W tym pochodzie po za | żołnierzy tam padło tylu z nich rozstrzelać każe, a od- 


bo wszyscy 


CZAS z Piątku 1i Stycznia 1856 
| 


Z obrachun- | Oprócz pierwćj wymienionych jenerałów, przywołani są 


interesów, ani osusza Źródła bogactwa. 
ków świeżo przez rząd zrobionych pokazuje się, że 
pomimo tak uciążliwej wojny, ledwie nie ruiną zagra- 
żającćj innym krajom, ani żegluga, ani stosunki han- 
dlowe Anglii w niczem nieucierpiały, owszóm jak wi- 
dać, są one tak zadowalniające, jakby były z czasów 
nieprzerwanego pokoju, 8 tem dziwnićj kiedy są z trze- 
ciego roku srogićj wojny. Najpewniejszóm na to świa- 
dectwem będzie wartość towarów wywiezionych z por- 
tów angielskich do obcych krajów w przeciągu dwóch 
lat ostatnieh. Roku 1854 wartość ich wynosiła do 5 
grudnia Ł. 89,738,586; roku zaś przeszłego także do 
5 grudnia Ł. 86,847,280 — na pozór mnićj blisko o 
trzy miliony. Lecz ta mniejszość jest tylka pozorna, 
bo rok 1854 miał 5 czynnych dni więcćj od r. 1855, 
z których to pięciu dni czynnych, produkt więcój nad 
trzy miliony wynoszący dodawszy, otrzymalibyśmy na- 
wet małą przewyżkę powyższćj wartości wywozu. na 
korzyść roku 1855. Zrobienie tego tak ścisłego ra. 
chunku i ogłoszenie go przez rząd koniecznie było 
potrzebne na odpowiedź i dla uspokojenia małodusznych, 


nieprzestają wołać o pokój z Rosyą. Lecz wojna je- 
źli czyj handel zniszczyła, to rosyjski; ile go zaś pro- 
wadzi jeszcze lądem, jest on ukradkowy przemycany, 
zniżony do prostćj kontrabandy. Rosya może nigdy 
tego tyle nieuczuła jak teraz, ile morze Baltyckie i 
Czarne były dla nićj potrzebne. Niedziwno, że tak za- 
ciętą o nie prowadzi walkę. Bez morza lub stykania 
się z morzem rzekami: narody nie mogą przychodzić 
do zamożności a mnićj jeszcze do potęgi politycznćj, 
Nadto dwa ważne ogłoszenia wyszły od rządu. Je- 
dno zabraniające wywozu prochu, siarki, saletry i in- 
nych materyałów do robienia prochu używanych nie 
tylko do obcych krajów, ale też na wyspy i do osad 
amerykańskich; drugie, znoszące od dnia i0go grudnia 
blokadę portów i wybrzeży na morzu Baltyckiem. Po- 
trzeba blokady z samą zimą ustała, bo komunikacye 
między portami są skuteczniej lodami przerwane niż przez 


blokady podług praw wojennych, jest koniecznie potrze- 


nych należących. Niewyraźne oznaczenie daty początku 


portów nieprzyjacielskich. 


ku 1837 Persowie oblegali Herat i jak wiadomo wtedy 
było z poduszczenia przez Rosyą; lecz opanowanie go 
im się nie udało. przez energiczne postępowanie jednego 
oficera angielskiego i po dwuletniem oblężeniu miasta 
zmuszeni byli odstąpić. Tą razą jednak Herat nie padł 
ofiarą oręża, lecz przez wewnętrzne zaburzenie i intry- 
ge. Rządzea jego był opilcą i ciemiężycielem ludu; za 
takiego przynajmnićj wiadomości ze Wschodu go 6bi- 
sują. Poddani ciemiężeni przez niego i jego podwła- 
dnych, wezwali Persów 0 uwolnienie ich od ucisku. 
Spisek zawiązał się był między posłem perskim a Jussu- 
fem, głową familii afgańskićj, usunionćj przez Dost- 
Mohameda od tronu w Afganistanie. Ten Jussuf na 
czele. 4,000 jeźdzców dostarczonych mu przez posła 
perskiego przyciągnął niespodzianie przed miasto, i opa- 
nowawszy je bez wielkiego oporu, wtrącił panującego 
Omera do więzienia, i po objęciu rządów, ogłosił się 
hołdownikiem Persyi. Położenie Heratu czyni go waż- 
nem w oczach Anglików, gdyż możnaby go uważać za 
bramę do ich północnych prowincyj Indyjskich. Jeśliby 
to tylko na odmianie osoby rządzcy się skończyło, by- 
łoby to mniejsza i Anglia poglądałaby na to spokojnie, 
lecz jeśli to się stało za namową Persów przez Rosy4, 
jak się tego tu domyślają, wojsko Indyjskie odbierze 
rozkaz wkroczenia do Persyi. Już oddawna to pytanie 
czyniono, dla czego rząd nie chciał użyć go przeciw 
Rosyi w zakaukazkich prowincyach. Upadek Karsu po- 
służy za nowy dowód do sprowadzenia go w tamte 


którzy napelniali kraj narzekaniami, że wojna cały han- 
del przerwie i zniszczy, i ciągle wołali, jako i jeszcze 


całe eskadry okrętów. To ogłaszanie początku i końca 


bne, aby sądy admiralicyi wiedziały jaką decyzyą dawać 
w. przypadku schwytanych okrętów do krajów neutral- 


blokady za dwóch lat przeszłych, było przyczyną róż- 
nego w tych sądach zagmatwania, straty czasu 1 nie- 
potrzebnych wydatków. Na wiosnę, jeśli pokój nie za- 
wrze się, nastąpi nanowo ogłoszenie początku blokady 


Zajęcie Heratu przez Persów potwierdza się. JUŻ ro- 


na nią z Krymu marszałek Pélissier,(?) jenerał Lamarmo- 
ra i admirał Lyons. Turkom nie ma to być miło, że 
żaden z ich jenerałów nie był na tę radę wezwany. 
Mają oni Ismaila paszę, znanego bohatera z pod Kala- 
fatu, który niezłym byłby reprezentantem wojska ture- 
ckiego, i jako obeznany z naddunajskiemi krajami Tur- 
cyi 1 usposobieniami ich mieszkańców, mógłby dostarczyć 
wiele pożytecznych wiadomości. Przedmiotem tój rady 
wojennój ma być potrzeba obmyślenia innćj podstawy 
na działania wojenne ; miała ta myśl pochodzić od mar- 
szałka Pélissier, który uważa teraźniejsze pozycye zaj- 
mowane przez wojska sprzymierzone za niedogodne i 
niekorzystne. Z tą myślą łączy się jeszcze druga a 
niemnićj ważna, bo przez skład obecnych okoliczności 
wywołana, mianowicie żeby wojska sprzymierzone w na- 
stępującćj kampanii rozdzielić w taki sposób, żeby ka- 
żde wojsko pod swym narodowym dowódzcą mogło ` 
działać niepodlegle i osobno. Podający ten nowy pro- 
jekt naznaczają miejsca dla każdego znieh; i tak Ana- 
tolia czyli Azya Mniejsza przeznacza się na działanie 
dla wojska angielskiego z jego legionami cudzoziemskie- 
mi i kontyngensem tureckim, a działanie w południo- 
wych prowincyach rosyjskich dla wojska francuzkiego” 
przeznacza się. Naturalnie jest to tylko projekt; nadmie- 
niam jednak o nim, bo wiadomo nam, że równie tu 
jak w Paryżu różnostronnie był rozbierany. Pod wzglę- . 
dem strategicznym nie jest on bez pewnych zalet, i 
przyjęcie jego mogłoby usunąć trudności z różności 
zdań na radach wojennych pochodzące, i zaprowadzić 
potrzebną jedność, oraz większą szybkość obrotów woj- 
ska złożonego z odmiennych narodowości; a co się 
wykonać nie da, dopóki naczelnicy takich wojsk stoją 
na jednej stopie równości. Po upadku Karsu okazuje 
się potrzeba przeprowadzenia do Azyi znacznćj części 
wojska, a bezwątpienia Anglicy byliby tam najwłaści- 
wszą siłą, ile że własne ich interesa na Wschodzie 
zdają się ich tam wzywać. Dlą Francuzów i Sardyń- 
czyków właściwsze pole do działania jest na gruncie 
europejskim. 

Umarł dnia 26go grudnia hr. Moll rodem z Inflant, 
obywatel z pierwszemi domami w Litwie spowinowa- 
cony, bliski krewny hrabiów Platerów, mąż wielce po- 
ważany i wydawca rozmaitych dzieł w ojczystym i fran- 
SR języku. AA jest ia Deptford. Poczet ro- 
akow jego przyjaciół odprowadzi iej ie- 
cznego pobediti. i wos a 


A ó S 
Kraków 10 stycznia. JEks. minister spraw we- 
wnętrznych wyraził w skutku sprawozdania c. k. 
prezydyum rządu krajowego, osobnemi dekretami po- 
chwalnemi za rozwiniętą staranność i usiłowania swoje 
uznanie z powodu pomyślnego wypadku działalności. 
zawiązanćj w czasie cholery w Krakowie komisyi 
zdrowia, wszystkim komisyę tę składającym człon- 
kom, jako to: panu Dargu c. k. radzcy namiestni- 
czemu; p. Tomaszowi Beer c. k. krajowemu radzcy 
lekarskiemu; p. Danek c. k. CJ sądu obwodo- 
wego; p. Brudzińskiemu c. k. komisarzowi policyjt: 
pp- doktorom medycyny i profesorom Dietl i Bryk; 
następnie dokżorowi Mohr fizykowi miejskiemu i p 
Józefowi Bartl delegowanemu z miasta. = 

JEks. prezydent krajowy przesłał wraz z dołą- 
czeniem podziękowania każlemu z osobna dotyczą- 
ce dekreta. i 

Kraków 4go stycznia 1856. 

— JEks. prezydent krajowy zamianował aktuaryn- 
sza dominikalnego Marcelego Orzechowskiego kan- 
celistą obwodowym 2éj klasy... 

Kraków 4go stycznia 1850. À 


Wiedeń 9 stycznia. Do ministeryum h 
deszły juź opinie od wielkićj części Jab baadie wa 
przemysłowych nad projektem do ustawy o Sza 
dziełach. Opinie te są przychylne. Izba wied mą 
również wypracowała szczegółow 1edeńska 
w którym bezwzględnie nie M 
zupełnego rozerwania wę 


ludzi jednego stanu” i Zatrudnienia, ale pragnie, aby 


strony. Teatr wojny na Wschodzie może się przez to |instytucye cechowe utrzymały si i i 
bardziéj rozszerzyć. Jeśli innych państw jest interesem | mi cele dobroczynne di a koma > lud 
ścieśniać wpływ Rosyi w Europie, Anglii polityką jest | aby rozpoczynający jakikolwiek zawód przemysło- 


bronić mu rozpościerania się na Wschodzie. | 
Jeszcze słowo o wielkićj radzie wojennćj mającej 


czy to niedorzeczne strzelanie? “ ? 
— (o ten starzec tam gada? — zapytał jenerał, bo 


Wytyszkiewicz w swóm poinieszaniu zapomniał, że] g, 


pruski jenerał ani słówka nieumiał po polsku. Obok 
stojący kupiec Laśkiewicz chciał to jenerałowi wytło- 
maczyć, ale biedaka mowę czyniły niezrozumiałą drga- 


Kto i zkąd | jące z przelęknienia usta. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
—— R O R m 


Wiadomości Literackie. 


Nieustąjąca w czynności swojćj księgarnia i ; 
dnictwo J. Żupańskiego w Poznaniu dodaja e 
dzieł niepoślednićj wagi w literaturze, Między tymi prze- 
druk rzadkich Rytmów Kaspra Miaskowskiego z przed- 
mową prof. Rymarkiewicza, w którćj znajdujemy nie- 
które ciekawe szczegóły i postrzężenia tak do życia 


pierwszą kolumną szło dziesięciu obywateli krakow- | parcie jakiegokolwiek na niego napadu rozpoczną arma- |jak pism wydanego autora. Szkoda tylko że zbytnia 


skich, którzy stosownie do warunków kapitulacyi sta- |ty po za niemi stojące. , — , ,, , ) 
wili się w bra Floryańskiej jako zakładnicy, ręczący „Łatwo sobie wystawić bojażń i trwogę tych bieda- 
życiem za spokojność miasta wczasie tegoż Zajęcia. — | ków, dygocących od strachu; żaden z nich niewiedział 
Szli zaś poprzed dwoma armatami, przy ktorych byli |eo robić, czyli modlić się przed zapowiedzianą Śmiercią, 
artylerzyści. z zapalonemi lonty, a za armatami jechał | czyli błagać o życie. Dopiero po kilkuchwilowóm mil- 
jenerał Elsner ze swoim sztabem i ciągnęła piechota, zà | czeniu, nabrał cokolwiek ducha jeden z tych zakładni- 
nią liczna artylerya i regimenta kawaleryi. ków obywatel Wytyszkiewicz i tak się odezwał do je- 

Wojsko to pięciotysięczne rozłożyło się na rynku, a | nerała: „Jaśnie wieimożny jenerale, pozwól mi udać się 
„oddział z 500 ludzi złożony udał się na zajęcie Kazi- na Zamek, abym wywiedział się kto tam jest, i co zna- 


skrupulatność przedruku, zachowała nawet i błędy i 
poprzekręcane wyrażenia oryginalnego wydania. Sam 
sposób pisania Miaskowskiego nieodznącza się wielką 
jasnością, a jakżeż trudnićj go zrozumieć jeżeli zosta- 
ną błędy i niepoprawność, 


zebrać się w Paryżu; o czem przeszłą razą donosiłem. | dnia r. 


W ogóle dziś postrzegamy | łem ducha boż 


wy wykazali się z uzdolnienia. 


W tómże wya ciągnie się dawnićj z ; 
publikacya historycznych prac, pod napisem; Polaka, 


zieje i rzeczy jéj rozpatrywane przez Joachi 7 
jewela. Obsenie- Pri tom IV, mieszczący "Z 
wielce zajmujące rozprawy, jakoto: Dostojności i urzę 
dy — Herby w Polsce — Pojedynki w Polsce — Grobo 
we królów polskich pomniki — Pszczoły i bartnictwo 
K Api składzie” z włoski 
ięknym prześecam lego 

najéwiežáj: Zyaot świaćj Weroniki opyi kaonan? 
Jestto najdokładniejszy Żywot. téj świętćj niewiasty. Jak 
ważnemi są do zbudowania dusz  chrześciańskich po- 
dobne żywoty, wiadomo każdemu, kto wie jak wznio. 


urojeniem 
tazyi lub sprawą złego ducha, ale rzeczywistóm że. 
ego. 


enoty, dówodnie świadczą, że 6 wozy te nadzwy- 
m 


dążność do odświeżania rzadkich autorów z naszćj da- |- 


wnćj literatury, lecz nie widzimy dość staranności w wy- 
daniach coby odpowiadały dzisiejszym wymaganiom 1 
potrzebie. 


aa BO 
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czasowe udzielenie wsparcia urzędnikom z powodu 
drożyzny, a to w sposób następujący: ` 

1) Urzędnicy cesarscy cywilni i wojskowi w ca- 
łym obszarze monarchii, których płaca wraz z do- 
datkami mającemi być przy udzielaniu: emerytury 
wliczonemi w normalną pensyę nie przenosi 800 złr. 
rocznie, otrzymają na 6 miesięcy zimowych to jest 
od 1go listopada 1855 po koniec kwietnia 1856 r. 
wsparcie z powodu drożyzny. Dodatki do płac lub 
dochody poboczne, które nie idą w rachunek przy 
obliczaniu emerytury, nie będą i tu liczone. 

2) Dopłaty te dia pobierających w ogóle płacę 
do 400 złr. włącznie, (płaca wraz z dodatkami sta- 
nawiącemi pars salari) wymierzone będą na 15%,, 
dla pobierających zaś płacę od 400 do 800 złr. 
włącznie, po 10%, atood tćj części płacy wraz z po- 
mienionemi dopłatami, jaka na 6 miesięcy przypada. 
„ 3) Wypłata wsparcia tego za wszystkie 6 mie- 
sięcy zimowych, nastąpi naraz w d. 1 lutego 1856. 

4) Dobrodziejstwo to udziałem jest wszystkich u- 
rzędników liczących się do powyższych kategoryj, 
bez różnicy, czy płacę pobierają ze skarbu kame- 
ralnego, lub tóż z jakiegobądź publicznego funduszu 
przez rząd administrowanego. (Ci, którzy pobierają 
płacę swoją tylko częściowo z podobnych fundu- 
szów, mają prawo do dopłaty jedynie w miarę na- 
eżącćj się im z tego funduszu płacy. 

5) Do dopłaty tój mają prawo z korpusu straży 
skarbowój jedynie osoby należące do stanu urzędni- 
czego w warunkach sub 7) wskazanych, ale nie in- 
dywidua należące do właściwćj straży. 

6) Wyjęci są od dodatku do płacy swojćj wszy- 
Scy urzędnicy dóbr rządowych, tudzież górnictwa i 
eśnictwa. 

W następnym numerze Gazeta Wiedeńska pro- 
stuje po części mylne mniemania, jakie powstały 
Z powodu tego aktu hojności cesarskićj mianowicie 
Z powodu punktu 5go i 6go, z których pierwszy 
wyłącza strażników skarbowych, drugi urzędników 
górniczych, leśnych i w dobrach skarbowych. W wy- 
jaśnieniu tem powiedziane jest, że wyłączenie stra- 
ży skarbowćj pochodzi stąd, że dla takowych obmy- 
ślono już rodzaj wsparcia przez dodatki prowincyo- 
nalne i lokalne, a to wedle tego jak gdzie stoją, 
albo też wynagrodzenia za zasługę udzielane. Co 
do urzędników wymienionych pod N. 6, Gazeta Wie- 
deńska pisze : 

Jesteśmy upoważnieni w dołożeniu wyjaśnić, że 
wyłączenie tych urzędników od udziału w dodatkach 
procentowych do płacy, polega na téj zasadzie, iż 
etat tych urzędników jest właśnie w regulacyi osta- 
tecznćj, dla tego urzędnicy ci nie mogliby wziąść 
udziału w przyznanem dla innych hojnie wsparciu 
chwilowego złagodzenia przykrego położenia, w spo- 
sób zamierzony przez N. Pana ; dla tego JOMość 
wziąwszy pad rozwagę, że urzędnicy tćj gałęzi nie 
mogą być niekorzystnićj nad innych traktowani przez 
to, iż przypadkowo w innym znajdują się stosunku, 
aniżeli odpowiedni im urzędniey innych gałęzi służ- | 
by publicznéj, raczył upoważnić Ministra skarbu, 
aby zarządził stósowne udzielenie wsparcia dla tych 
urzędników dla porównania ich z innymi; i w tój 
mierze poczynione już zostały właściwe kroki. ` 

— Wykaz stanu banku narod. wiedeńskiego z d. 
31 grudnia teraz ogłoszony przedstawia następują- 
ce cyfry: Gotówka 49,410,554 złr. Eskompto złr. 
85,996,915 (z tego przeszło 66 mil. w Wiedniu, 
8, mil. we Lwowie) pożyczki na papiery 79,039,500 
zir., dług państwa fundowany 60,452,842 zdr. reszta 
długu spłaconego z pożyczki narodowój 37,722,329 
zdr. dług uregulowany umową z 18go października 
1855 zabezpieczony na dobrach skarbowych banko- 
wi oddanych do sprzedaży 155 mil. złr. Główne pa- 
swa stanowią banknoty w obiegu będące 377,880,275 
zir., akcye 86,211,385 złr. 

Za drugie półrocze 1855 r. przypadła dywidenda 
na każdą akcyę bankową po 43 złr. 

A walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów banku 
narod. wiedeńskiego, które się odbyło w poniedzia- 
W miejsce dyrektora Roberta, który zrzekł się 
zo obrano bankiera J. M. Lówenthala; resztę 
Yrektorów wybrano ponownie. 
d ychać, że konsens na budowę kolei z Wiednia 
O Linzu otrzymają wspólnie dyrekcya kolei półno- 
cnéj i towarzystwo kolei rządowych. 

~ Hłannowerska Gazela donosi w części urzędo- 
Wćj, Że nadzwyczajny poseł austryacki i pełnomo- 
eny minister hr. Ingelheim miał posłuchanie u króla 
l złożył mu pismo J. C. Mości. 

— Börs Zig berlińska podaje o kolejach w Au- 
stryi z listu handlowego otrzymanego z Wiednia: 
Rozprowadzenie sieci kolei w Austryi, które pomi- 
mo wysileń rządu i ruchliwości towarzystwa fran- 
cuskiego (towarzystwo kolei rządowych austrya- 
ckich) pozostało ostatniemi czasy daleko jeszcze 
po za rozwinięciem się kolei w innych krajach nie- 
mieckich a mianowicie nad Renem, otrzymało teraz 
nowego bodźca z zagranicy. Z okazyi bowiem wal- 
nego zebrania w Wiedniu akcyonaryuszów towa- 
Tzystwa tłumackiego (cukrowni w Tłumaczu) w u- 
płynionym miesiącu, radzca handlowy Abraam Op- 
penheim z Kolonii miał długą naradę z bar. Brukiem 
na którćj ułożono warunki tyczące się objęcia bu- 
dowy kolei w Austryi, tudzież w ogóle stanu kolei 
austryackich. Szczególna rzecz, iż p. Oppenheim nie 
przemawiał jako umocowany od spółki domów ko- 

ich, ale z upoważnienia domów handlowych 
północno-niemieckich, tak iż zdawałoby się, że ka- 
pitaliści kolońscy podzielili się na dwie gruppy, z któ- 
rych jedna chce budować koleje w Bawaryi a druga 
w Austryj. 

— (or. Italiano dziennik wychodzący w Wie- 
dniu, donosi z Rho z Lombardyi 26 eps Biskupi 
którzy się tu zebrali w celu obrad nad rozporzą- 
dzeniami mającemi się wydać z powodu konkordatu 


są: Arcybiskup Romilli i sufragan Caccia z Medyo- 
lanu; daléj: biskupi Verzeri z Brescii, Curti z Man- 
tui, Novasconi z Cremony, Ramazotti z Pawii i za- 
wiadowcy biskupstw Como i Crema, kanonicy Cal- 
caterra i Barboni. 288 

Przed kilku dniami nakładcy, drukarze i księga- 
rze otrzymali okólnik datowany z 23g0 grudnia, a 
wyszły z naczelnćj władzy duchownćj dyecezyalnój. 
W okólniku tym wskazane jest, aby się zachowali 
wedle przepisów art. 9go konkordatu zawartego 
między Państwem a Kościołem. Władza biskupia po- 
wiada, że będzie przestrzegać, aby peryodyczne 
pisma zachowały się zgodnie z nauką Kościoła, 
w przeciwrym razie, gdyby się okazała dążność 
nieprzyjazna, biskupi wydawców ostrzegą, następnie 
publicznie zakazywać będą czytania książek i pism 
przekraczających ustawy kościelne, a nawet w ra- 
zie uporu wymierzać klątwy kościelne na wydawców, 
nakładców, księgarzy itd., w ostateczności wreszcie 
nieomieszkają zawezwać pomocy władzy politycznćj. 
Dalćj okólnik ten wzywa, aby książki i wszelkie pi- 
sma podawano poprzednio do cenzury biskupićj, toż 
samo tyczy się płodów piśmiennictwa sprowadza- 
nych z zagranicy. — . 

— Pułkownik i adjutant króla Pruskiego p. Man- 
teuffel miał wczoraj drugie posłachanie u J. C. Mci. 
Dowódzca wojsk w Księstwach Naddunajskich fmp. 
hr. Coronini, wyjechał wczoraj wieczór do Buka- 
resztu. 


cesarska w tym celu z Krymu odwołana. Nawet|nął. Okręty stojące na kotwi m bała- 
Turcya gromadzi wszelkie siły i środki, aby na wio- kławskim, schroniły się zmia, Sadak Polo 
snę z armią stotysięczną pośpieszyć na obronę Ana-| z nich, Pędzone wichrem, rozbiło się na brzegach. 
tolii lub uderzyć na prowincye zakaukazko-rosyjskie. | Burza ta jednak była mniej gwałtowna jak prze- 
Wskazaliśmy już przedwczoraj pobieżnie oznaki | szłoroczna 14 listopada. Z Trebizondy donoszą nam 
wróżące, że Rosya także przewiduje rozszerze- | szczegóły © wypadkach w Karsie. Rosyanie dopiero 
nie się wojny; mówiliśmy, że państwo to zmuszo-| w kilka dni po kapitulacyj weszli do twierdzy; je- 
ne jedynie bronić wybrzeży morskich, rozdzieliło | dnak już 29 listopada posłali żywność do szpitali i 
swe wojska na dwie połowy, zgromadziło jednę nad | oraz dla mieszkańców Karsu. Dopiero 2 grudnia za- 
morzem Czarnóm, drugą nad Baltykićm; wspomnie- | jęły wojska rosyjskie koszary w twierdzy i zacią- 
liśmy nakoniec jakie siły i środki przygotowali Ro- | gnęły warty. Wówczas wszedłszy do miasta można 
syanie dla obrony tych dwóch teatrów wojennych. |było przekonać się © ogromie cierpień doznanych 
z przez załogę i mieszkańców Karsu. Od 29go listo- 
Podaliśmy Już „Szczegółowe wiadomości z krym- pada do 2go grudnia umarło 700 osób. Szczęściem 
skiego teatru wojennego ze strony sprzymierzonych | jest dla Turcyi, że od 5go grudnia mroźna zima 
ogłoszone a dochodzące do 24go grudnia, dzisiaj | nagle nastała na całćj armeńskićj wyżynie wstrzy- 
zam esrezamy piśmienne doniesienia ze strony ro-|mując wszelkie działania i ruchy wojsk, inaczéj 
syjskiej do 16go grudnia tylko sięgające, podając Rosyanie byliby uderzyli na Erzerum. Wiadomości 
dziennik działań wojennych w Krymie od 5go do|z Kolchidy (z wybrzeży mingrelijskich) są również 
16go p.m., przesłany przez księcia Gorczakowa , a | niepomyślne; wojska tureckie znajdujące się w Ba- 


ogłoszony w Ruskim Inwalidzie. tum, w Redut i Suchum-Kale tak źle zaopatrywane 


„W całym powyższym przeciągu czasu nic wa-|są w żywność, iż Seraskier Ruscik-pasza przysłał 
źnego w Krymie nie zaszło, wyjąwszy rekonesanse tutaj rółkik, aby Ah ee naładować Fanion w War- 
i utarczki patroli. W zamiarze rozpoznania stano- | nie i posłać na wybrzeża mingrelijskie.* 
wisk i prac nieprzyjacielskich na południowóm wy- tętna 
brzeża E „Sobastopolskićj posłano w nocy na Kronika miejscowa i zagraniczna. 

ż f > 
g Jednę szalupę i trzy łodzie POREWNSOWO || =<Rrra koeliiEIT poezyi tylko jeszcze Żyje; 
w rzeczywistości konie angielskie zwyciężają synów pu- 


pod dowództwem porucznika Dołgow do południo- 

styni. Times donosi z Aleksandryi 23 grudnia, że przed 
tygodniem odbyły się w Kairze wyścigi między koniem 
angielskim i arabskim. Właściciel tego ostatniego już 
przed dwoma laty szedł za swoim koniem o zakład 10 
tysięcy fant. szt., ale nie znalazł współzawodnika, coby 
się ośmielił ną te wyścigi, zwłaszcza, że się lękano, aby 
na konia angielskiego klima egipskie nie działało szko- 
dliwie w gonitwie. Teraz wszakże koń angielski wygrał 
ubiegłszy 8 mil ang. w ciągu 1819 minut. 

„z Spodziewany jest w tym roku kometa, którego zja- 
wienie się polega na niedokładnem jeszcze obrachowaniu; 
a raczćj na przypuszczeniu, że kometa, który był widzia- 
ny wr. 975, 1264 i 1556 jest jeden i tenże sam. Lit- 
trow przepowiedział był przyjście jego na r. 1848, co 
wszakże nie nastąpiło. Późnićj zaczęto obliczenia na nowo 
sprawdzać i naznaczyli epokę zjawienia się jego w r. 1856. 
O komecie 1556 r. tyle tylko wiadomo, że był widzialny 
od 4 marca do 23 kwietnia, a potem w Kassjopci zniknął. 
Ma on być mały, z miotłą na 4 stopnie tylko długą, Pa- 
miętny on jest w historyi szczególnićj dla tego, że poja- 
.|wienie się jego wr. 1556 skłoniło Karola V do złoże- 

nia korony. Cesarz ten, który w astrologię tak jak wszy- 

scy spółczesni jego mocno wierzył, rzekł wtedy: „Bogo- 
wie objawiają mi tym znakiem przyszłość moją.* Złożył 
więc koronę i umarł jak wiadomo w r. 1558 w klaszto- 
rze św. Justa w Hiszpanii. 


Rosya. 


Donosiliśmy już dawnićj, że Cesarz Aleksander 
polecił jenerałowi piechoty Perowskiemu, zawezwać 
włościan dóbr koronnych do tworzenia 4go batalio- 
nu w pułku strzelców „Rodziny cesarskićj*; dzisiaj 
podajemy cały ten reskrypt cesarski do jenerała 
piechoty Perowskiego : 

Hrabio Leonie, synu Alexego! Błogićj pamięci 
Rodzic Nasz, reskryptem na imie wasze z dnia 25 
października 1854 roku, powołał włościan dóbr ko- 
ronnych do uczestnictwa w ogólnćj sprawie obrony 
ojczyzny. Znalazło się ochotników daleko więcćj 
niż zamierzonem było dla utworzenia trzy-batalio= 
nowego pułku celnych strzelców Cesarskićj rodziny, 


i pozostawiwszy łodzie przewozowe między waro- 
wnią pawłowską i grafskim portem, wysiadł wraz 
z chorążym Oskołkow, sierżantem Stepanow i z prze- 
wodnikiem Michajłow na wybrzeże, chcąc przedrzeć 
się aż do doków. Oddaliwszy się jednak znacznie 
od brzegu, spostrzegli straż nieprzyjacielską stojącą 
przy ognisku i musieli wrócić do łodzi. Następne 
usiłowanie ażeby wysiąść na most przez tę przy- 
stań południową rzucony, równie się nie powiodło. 
Wówczas zwrócił się por. Dołgow wraz z swemi 
towarzyszami ku nowój admiralicyi i wysiadł na 
brzeg przy Morton-Helling. Tutaj napotkali znów 
żołnierza stojącego na warcie, który wprawdzie na 
EAC Sa ; miejscu położony. został przez sierżanta Stepanów, 
i przeszło połowa ochotników wrócić musiała do lecz powszechnym ztąd wynikłym alarmem na sta- 
domów. Dziś uznajemy za potrzebne sformować |nowiskach nieprzyjacielskich, zmuszony został nasz 
4ty batalion tegoż pułku, i dla tego rozkazujemy ļ o i 
wam wydać nowe wezwanie do włościan dóbr ko- 
ronnych na zasadach skreślonych w ustawie z 25go 
października 1854 roku. 

Polecając wam utworzenie tego 4go batalionu, |< 
pozostajemy zupełnie przekonani, że włościanie dóbr 
koronnych staną na Nasze wezwanie do obrony ro- 
dzinnego kraju z tą samą gotowością, z jaką po- 
wołani przez Rodzica Naszego ich współbracia, już 
wystąpili na spotkanie wrogów prawosławnćj wiary 
i świętćj Rusi. 
Pozostajemy ku wam na zawsze przychylni, 

A „Alexander“. 

Carskie-Siofo 28go listopada 1855“. 


dwóch szwadronów, między wioskami Urkusta i Baga, Kurs papierów publiczny ch i pieniędzy. s 
zkąd, po zostawieniu tam w rezerwie dwóch kom-| Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 10 stycznia.-— 
panij piechoty, posuwać się zaczął ku wąwozom o- | Metaliki 5-proc. 78 15/5: — Metaliki 41/,-proc. 68144. — 
sadzonym przez kozaków i strzelców celnych z pułku | Metaliki 4-proc. 59. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 747/,. 
pieszego smoleńskiego. Piechota nasza i kozacy| Mętaliki 5-proe. z r. 1842 —, — 2 /ę-proc, 847/19. — 
przyjęli ogniem podsuwającego się nieprzyjaciela. | 1-proc. 19/4 z ciągn. — z 1830 r. 250, 302. — Poży- 
Po dwugodzinnym ogniu z ręcznćj broni cofnął się| czka narodowa $-proc. 777/,g. — dto 47/ą-proc. 65!/,. 
nieprzyjaciel a nasze przednie straże pozostały na | dto z r. 1850 4-proc. 59. — Augsburg 111. — Lon- 
Pa, twiskach,. 3 dyn złr. 10 kr. 50. — Paryż 1297/,. — Akcye Bankowe 
grudnia zaszła w pobliżu Kerczu utar-| 886. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. —. —. 


czka jazdy między furażerami z ielsko—| i í 

go Rantyngonsa a kosukami s paG Sho jeg kj; Log 1001 IŁ A. —,— B. —. — Om. Donau 
go. Dowódzca tego pułku, podpułkownik Szyliński,| Kurs krakowski z dni styczni, 
dowiedziawszy się, iż z Kerczu wyruszył na fura= | żąd. 1047/,, płacą 104. pirkt: vrer E aere paie 
żowanie oddział jazdy tureckićj ku wsiom Dere i|112%,. — Ruble srin ą SLA, 


Pasza-Salyn, posłał dla uważania ruchów tego o0d- | cygiery nowe żąd. 120 


|. Teatr wojenny. 
Patrząc dzisiaj na teatr wo ; i i i 
spokój osiadła BE e R Poe, 
gdyż nawet w górach Armenii dalszą walkę i po- 
chód Rosyan na Erzerum mroźna ręka zimy zatrzy- 
mała, — baczniejsze zwracamy oko na oznaki wró- 
żące nam wśród tćj ciszy, czy i gdzie wojenna bu- 
rza wraz z wiosną nadejdzie? z jaką siłą i w jakim 
kierunku przeciągnie? niżeli na ruchy i harce pa- 
trolów, które ropoznają stanowiska zimujących ar- 
mij; mocnićj nas zajmują przygotowania do przy- 
szłych działań, niżli teraźniejsze drobne utarczki 
przednich straży. Niewdając się w tym miejscu, czy 
obecne układy doprowadzą do pokoju, i odwróci- 
wszy oczy od gabinetów dyplomatycznych w któ- 
rych właśnie dzisiaj natężone toczą się działania, a 
przyglądając się jedynie ogólnemu położeniu spra- 
wy wojennćj i teatrowi walki , mniemamy, „że Za- 
szłe na nim wypadki, uzbrojenia państw i ruchy 
wojsk zdają się przepowiadać szerszą na wiosnę 
wojnę, a nawet wróżą, Że nietylko wybrzeża Du- 
naju ale i wybrzeża Baltyku będą jej teatrem. We- 
dług listów z Rosyi, jenerał Liiders przenosi swoją 
główną kwaterę do Izmaiłowa, a w Kiszeniewie 
czynią przygotowania na przyjęcie naczelnie-dowo- 
dzącego i całego sztabu głównego. Groma*zenie 
wojsk rosyjskich w Bessarabii trwa „ciągle. Wpra- 
wdzie do tój chwili sprzymierzeni nie czynią wido- 
cznych przygotowań do wojny nad Dunajem i Dnie- 
strem, a kampania taka wielkich wymega sił i środ- 
ków. Lecz mogą oni w ciągu miesiąca, wysadzi- 
wszy doki sebastopolskie i zburzywszy do reszty tę 
twierdzę i port wojenny, przenieść armią krymską 
do Bulgaryj i stawić dwakroć-stotysięcy żołnierzy 
przy ujściach Dunaju. Twierdze naddunajskie zaopa- 
trzone są podobno teraz obficiej w potrzeby wojen- 
ne niżeli w 1854 roku. Anglia usiłuje zwiększyć 
wojska swoje na Wschodzie, aby z dym marca mo- 
gła stotysięczną armię, we wszystkie potrzeby 280- 
patrzoną, wprowadzić w bój na wybrzeżach czarno- 
morskich. Nadto tworzy i uzbraja olbrzymią flote ja- 
ka nigdy jeszcze nie ukazała -się na morzu: 40 0- 
krętów liniowych, 250 parowców, bateryj přywa- 
jacych, łodzi kanonierskich i bombard uzbrojonych 
100-cetnarowemi moździerzami, ma wypłynąć Z wio- 
sną na Baltyk i uderzyć na Kronsztad i Sweaborg. 
Niepewne wieści głoszą nawet, że flota ta poniesie 
na wody Baltyku liczną armię francuzką , która z py 
mocą okrętów wysiędzie na jaki punkt wybrzeży 
baltyckich i rozpocznie tam kampanią, a na wiosnę 
walka na północnym teatrze ważniejszą się stanie 
niż wojna na czarnomorskich wybrzeżach. Czoło 
tój armii francuzko-baltyckići stanowić ma gwardya 


Kurs lwowski z dn. 5 ni - 
przyjaciela, cofały się daléj zwolna krok za krokiem |lenderski złr. 5 kB Dukat gry BY 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 48. — Rubel ros. złr. 1 kr. 41 
Talar pruski złr. 1 kr. 36. — Polski kurant i pięciozłotó- 
wka złr. 1 kr. 12. — Kurs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po złr. — 


Ą | kr. — m. k. — Sprzedał 100 po złr. — kr. —. — Da- 
cielski, a równocześnie pułkownik rzucił się także | wał za 100 zły, — kr. —, — Żądał złr. — kr. —. 


Przegląd polityczny. s 


Depesze telegraficzne. 

Paryż 8 stycznia. Zeszłćj nocy był wielki bal 
| onych. | Tuilleryach. Jenerał Bosquet przybył do Paryża i 
W téj chwili podpułkownik Szyliński Ścigał rozbite- zaproszony był na obiad do stołu cesarskiego. 

- Marsylia 7 stycznia. Przybył tu dzisiaj paro- 
werst od Kerczu leżącćj, i wziął mu w niewolą w tćj| wiec „Eufrat“ wypłynąwszy z Carogrodu 31 gru- 
Pogoni 5 ludzi; ogółem, prócz zabitych, wzięliśmy | dnia. Przywióżł on do Francyi Śmiertelne zwłoki 
jeńcem 1 oficera i 47 żołnierzy, z których 6 z ran| Ad. Mickiewicza. W Carogrodzie odbyło się za duszę 


marłego żałobne nabożeństwo, na którem obecnym 


mało-znaczącą : poległ jeden podoficer i raniono nam był pierwszy batalion legionu cudzoziemskiego. 


edziawszy się, iż 
Z Londynu donoszą 7go, że dowi ę,i 

morze Baltyckie wolne jest od rzad tak dalece, że 
tu i owdzie żeglować po ri ra zę, wysłano 6go 
sloop parowy „Polifem* ~ dm ead, 1 drugi okręt 
ma się również udać na Baty 


Fremden- Blatt podaje następujący list: 
Warna 25 gruduia. Wczoraj uciszyła się stra- 


w ujściu Dunaju niemogąc na morze wypłynąć, a ich tabi 
osady cierpią ałedóstatoki żywności. Wielo z nich |nóm rozbiło się przed Kamyszem i Bałakławą 15 
rzuciło kotwice w porcie Maczynu, większa zaś | statków przewozowych j handlowych; a 24go gru- 
część tych, które wyszły z ujść Suliny, rozbiła się| dnia spłonął w Eupatoryi okręt z amunicyą. 

w czasie burzy. Jednak parowiec Lloyda „Ludovico“ 


szczęśliwie wśród burzy do Konstantynopol» zapły- 997 FRI Ezra 


CZAS z Piątku 11 


Stycznia 1856, 


Przyjechali od dnia 9 do 10 stycznia. 

HOTEL POLLERA. Aleksander bar. Wassilko de Se- 
recki właśc. dóbr, Schnetter Franciszek Dr. med., Latek 
Rudolf oficer z Wiednia. Brodzki Adam wł. dóbr z Tar- 
nowa. Reichmann Samuel wł kopalń z Bytomia. Grosser 
Samuel Dr. med. z Dembna. Davet August inżyn. z Rze- 
szora Pommer Józef ze Lwowa. 

HOTEL DREZDEŃSKI. Katerla Ludwik właśc. dóbr 
z Pulski. Józef Warnicki kupiec z Warszawy. Ignacy 
Nackiewicz oficyal. pryw. z Krzeszowic. Ignacy Ośnia- 
łowski wł. dóbr z Warszawy. Lipiński Piotr wł. ziemi 
z oatką z Gosprzydowy. Michał Strebenda dokt. med. 
z Myślenic. Beniamin Epstein komis. kup. z Krukowa. 

HOTEL ROSYJSKI. Marya Ostrzeszewicz ob., Eleo- 
nora Woźniakowska ob. z Polski. 
0 Z Z E, 


KOLEJ ŻELAZNA 


Pociąg osobowy z Krakowa do Mysłowie 
o godz. Zgićj min. 30 z rana. a 
Pociąg pocztowy z Krakowa do Mysłowic 
o godz. 10téj przed południem. 
P ociąg pocztowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 3cićj min. 55 po południu. 
Pociąg osobowy z Mysłowic do Krakowa 
o godz. 12téj min. 51 w nocy, 
CEA ze 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznej w Krakowie w træech gatunkach 


Odchodzi | 


Przychodzi 


praktykowane. 
y „ „|| L Gatunku jj II. Gatunku III. Gatunku 
Wyszczególnienie |-> 1 do | od j d : RT 
produktów r| kr. ari kr. 


„ korzecpssenicy sim 
„ pszen.jarej. 
Syta 


$ jęczm. tutejs. 10,74 
„ owsa rychl.. 5/15 
p grochu . . 13 — an 
„ Jagieł.... 12| — R 
„ kukurudzy . 10|— a 
» fasolitutejs%. 14|— SE: 
m „ wegier. 12|— ES 
„ tatarki ... 7|— zš 
„ rsepaku %im 16|— ai 
„ rzepaku let. 14|— FE 
„  wiemniak. -|-- wd 
cet. siana wagi krak. 1|— 36 
» słomy y 45 a 


spirytusu gar. % opd. 
na 90'/, Traless. 


CZ 
w 
KA 
I 


drożdży w. %p. mar. 
drożdży w. % p. dub 
masła czystego gar. 
jaj kurwych kopa . 
kaszy kukuruds. m. 
„ częstoch. y 215 
„ pszennćój y 
kaszy tatar. całćj m. 
mąki tatarcs. miar.. 
maki jęcwm miar. 
pencaku miarka .. 
mąki s pod krup. m. ||--|— 
Z Magistratu miasta Krakowa d. 8 stycznia 1855. 
Radca i Referent Strzelecki. 
Delegowani obywatele: Komissars targowy 
Nazary Nowakowski. Wesper. 


Kraków 10 stycz. Na ostatnióm zgromadzeniu walnóm 
akcyonaryuszów cukrowni w Tłumaczu, które się w Wiedniu 
w grudniu odbyło, wykazało się w roku od 14 lipca 
1854 do 18 lipca 1855 czystego zysku 221,749 złr. 
Wyrobiono blisko 2 miliony funtów melisu, przytóm 5200 
wiader spirytusu na 869 i założono fabrykę rumu i likie- 
rów. Przestrzeń ziemi burakami zasadzona wynosiła «600 
morgów i zebrano z nich 270,000 cent. buraków cukro- 
wych. Dla powiększenia k»pitału obrotowego wniesiono 
potrzebę nowćj pożyczki w summie 1,200,000 złr., która 
w obligacyach parcyalnych po 300 lub 500 złr. puszczona 
będzie w d. 1 stycznia 1856 i przynosić ma 6'/,, a od 
. 1860 umarzać się ma po 1'/,. Obligacye mogą być 
wystawiane na banknoty albo tóż na pruskie talary i 
w tym ostatnim razie będą procentowane i spłacane w Ber- 
inie, Kolonii i Frankfurcie. Akcyonaryusze reprezentowani 
przez 344 głosów jednogłośnie wniosek ten uchwalili i 
przytóm uchwalili, aby akcye lit, B. nabywać na rzecz 
towarzystwa aż do maksymalnego kursu 10"/, Bnot. włą- 
cznie z dywidendą za 1854/5, a raczćj obligacye te po 
pomienionym “kursie wymieniać za obligacye uchwalonój 
nowéj pożyczki, 

OP AAAA OREW TEAC ETENA EEEE ETAETA 
(Nadesłane. ) 

Smutna nas doszła wiadomość, że w dniu 26 grudnia 
1855 w dobrach Annopol w dawnóm województwie wo- 
łyńskióm, powiecie krzemienieckim, dziś gubernii wołyń- 
skićj powiecie ostrogskim umarł JO. Książę Antoni Ja- 
błonowski, najstarszy z familii książąt Jabłonowskich z li- 
nii kasztelanów krakowskich. Był on w roku 1818 jako 
kr. polski komisarz sam wysłany do Solury w Szwajca- 
ryi, skąd przywiózł zwłoki Tadeusza Kościuszki, które 
złożył na Zamku w katedrze krąkowskićj, wraz z JW. 
Karolem hrabią Chodkiewiczem, bratem swym cioteczno- 
rodzonym a potomkiem Karola Chodkiewicza, owego zwy- 
cięzcy pod Kircholmem. Jedyna to familia w dawnój Pol- 
sce, która przez przywilej króla i Stanów Rzeczypospo- 
litéj otrzymała tytuł hrabiów, 8 to za zdobycie miasta 
Rygi przez wielkiego Chodkiewicza. (76) 


PZN t-i Eam. 


(1701) Edict. C8) 

[1499] Vom k. k. Landesgerichte in Krakau werden in 
Folge Éinschreitens des Friedrich v, Lgocki bücherlichen 
Besitzers und Bezugsberechtigten des im Wadowicer Krei- 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


kr. | Uibereinkommen , unter der Voraussetzung, dass seine 
zi | derung nach Mass ihrer bücherlichen Rangordnung auf das 


se liegenden, in der Landtafel Dom. 8. pag. 103. vorkom- 
menden Gutes Jaskowice Behufs der Zuweisung des laut der 
Zuschrift der Krakauer k, k. Grundentlastungs-Ministerial- 
Kommission vom 16ten Juni 1855 Z. 3338 für das obige 
Gut bewilligten Urbarial - Entschadigungskapitals pr. 12,887 
l. 10 xr. K. M , diejenigen, denen ein Hypothekarrecht auf 
den genannten Gütern zusteht, hiemit aufgefordert, ihre For- 
derungen und Ansprüche längstens bis zum 29ten Februar 
1856 bei diesem k, k. Gerichte schriftlich oder mündlich an- 
zumelden 

Die Anmeldung hat zu enthalten: 

a) die genaue Angabe des Vor- und Zunamens, dann Wohn- 
ortes (Haus-Nro) des Anmelders und seines allfäl- 
ligen Bevollmichtigten, welcher eine mit den gesetzli- 
chen Erfordernissen versehene und legalisirte Vollmacht 
beizubringen hat; 

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl beziiglich des Kapitals, als auch der allfälligen 
Zinsen, in so weit dieselben ein gleiches Pfandrecht 
mit dem Kapitale geniessen; : 

©) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, und 

d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k Gerichtes hat, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevolmichtigten, zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens diesel- 
ben lediglich mittels der Post an den Anmelder, und 
zwar mit gleicher Rechtswirkung, wie die zu eigenen 
Händen geschehene Zustellung, würden abgesendet 
werden. 7 

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige, der die 

Anmeldung in der obigen Frist einzubringen unterlassen wür- 
de, so angesehen werden wird, als wenn er in die Uiberwei- 
sung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Kapital 
nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingewilliget 
hätte, und dass diese stillschweigende Einwilligung in die 
Uiberweisung auf das obige Entlastungs-Kapital auch für die 
noch zu ermittelnden Beträge des Entlastungs-Kapitals gel- 
ten werde; dass er bei der Verhandlung nicht weiter ge- 
hórt werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versńiumende 
verliert auch das Recht jeder Einwendung und jedes Rechts- 
mittel gegen ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne 


$. 5 des kais. Patentes vom 25 September 1850 pie" 
or- 


Entlastungs-Kapital überwiesen worden, oder im Sinne des 
$. 27 des kais. Patentes vom 8. November 1853 auf Grund 
und Boden versichert geblieben ist. 
Aus dem Rathe des k. k. Landes-Gerichte. 
Krakau am 11. December 1855, ___ 


(1712) Edict. (2-3) 

[N. 188.] Von dem k.: k. Landesgerichte zu Krakau 
wird bekannt gemacht, es sei am 19ten März 1798 zu 
Krakau Kasimir Kowalski mit Hinterlassung einer letzt- 
willigen Anordnung gestorben, in welcher er seine Gat- 
tinn Agnes geboren (Turżańska und seine minderiahrigen 
Kinder Johann Kanzius, Joseph, Helene und Katharine 
zum Nachlasse der schuldenfreien Realität sub N. 288 
in Krakau zu Erben einsetzte. 

Da dem Gerichte der Aufenthaltsort dieser Erben un- 
bekannt ist, so werden dieselben aufgefordert, sich binnen 
Einem Jahre von dem unten gesezten Tage an bei die- 
sem Gerichte zu melden, und unter Nachweisung ihres 
Erbrechts ihre Erbserklarung anzubringen, widrigens diese 
Verlassenschaft mit dem sich meldenden Erben und den 
für sie hiemit in der Person des Advokaten Dr. Alth 
mit Substituirung des Hr. Advokaten Dr. Zucker aufge- 
stellten Kurator abgehandelt werden würde. 

Krakau am 11. Dezember 1855. 


Kundmachung. 

[N. 19623.] Zur Besetzung der bei dem Nowosiołer 
k. k. Bezirksamte erledigten Aktuarstelle, mit welcher 
ein jäbrlicher Gehalsbezug von 400 fl. CMze verbunden 
ist, wird der Konkurs bis zum 81, Jänner 1856 ausge- 
schrieben. Bewerber haben ihre mit glaubwürdigen Zeug- 
nissen Über die zurückgelegten Studien und Dienstjahre 
gehörig instruirten Gesuche mittelst der betreffenden Be- 
hörde bei dieser k. k. Kreisbehörde zeitgerecht èinzurei- 
chen, und dabei anzufūhren, ob sie mit einem Beamten 
dieses Bezirksamtes verwandt oder verschwägert sind. 

Von der k. k. Kreisbehörde. 


Tarnopol am 17. Dezember 1855. (69-1-3) 


Inserat y. 


Arcybractwo Miłosierdzia i Banku po- 
bożnego w Krakowie. 


[N. 1245.] W wykonaniu dobroczynnéj woli á. p. Jana 
Kmiecińskiego magistra chirurgii dnia 26 lutego 1837 
w Krakowie zmarłego, który testamentóm przez były Se- 
nat Rządzący dnia 8 kwietnia 1838 r. do N. 6895 za. 
twierdzonym, procent roczny od całego swego majątku 
spieniężonego na posagi dla ubogich córek i sierot mia- 
sta Krakowa za mąż idących przeznaczył; Arcybractwo 
stósownie do ustawy fundusz ten urządzającój zawiadamia 
niniejszem publiczność, iż w dniu 26 lutego 1856 jąko 
rocznicę zgonu tego dobroczyńcy po odbyciu żałobnego 
nabożeństwa za duszę jego w kościele ś. Mikołaja w Kra. 
kowie, nastąpi losowanie posagów między kandydatkami, 
które w ciągu roku po ten dzień skończony w tój parafii 
w związek małżeństwa weszły i jeszcze wejdą. 

Chcące zatóm z zapisu tego korzystać podadzą prośby 
swoje na piśmie na ręce właściwych Wizytatorów gmin 
najdalój do dnia 31 stycznia r. b. przed południem i 
złożą następujące dowody : : 

1) Pochodzenia z rodziców mieszkańców miasta Kra- 
kowa. a 
Stanu ubóstwa i dobrych obyczajów. 
Wejścia w śluby małżeńskie lub ogłoszonych zapo- 
wiedzi w zakresie od dnia 26 lutego 1855 do te- 
goż dnia i miesiąca 1856 r. w parafii á, Mikołaja 
w Krakowie. 

Świadectwo Kantoru służących dobre sprawowanie 
się dowodzące; lub że w służbie nie były, w takim 
razie świadectwo wiarygodne dwóch obywateli prze- 
konywające, że W domu rodziców lub krewnych by- 
ły przykładne w pracy i w dobrych obyczajach. 
Kraków dnia 4 stycznia 1856 r. 
Starszy Arcybractwa P. Bartynowski. 

Za sekretarza Zawisza. 


2) 
8) 


4) 


(74-1-8) 


beginnt im Banko-Gebaude in Wien die 


Haupt- und Sdlugziejung der 


ve erama E 


GLASSEN=LOTTERIE 


und wird wegen der grossen 'Treffer-Anzahl erst am zweiten Tage beendent sein 
Es werden an den beiden Tagen, namlich am 11. u. 12 Janner 


deB. cd Gewinnste von 
fl. 100,000 — 60,000 — 40,000—30,000—15,000—8000—5000 
4000—3000 etc. ete ete. 


verlost, und vom 26 Jänner angefangen werden die Gewinnste durch das k. k. priv. 
Grosshandlungshaus J. G. Schuller et Comp. in Wien, am Hof N. 329, ausbezahlt. 
In Krakau sind Lose dieser Lotterie zu haben bei Herrn J. F. Fischer, so wie 


in allen Handlungen und k. k. Lotto - Collecturen, wo die betreffenden Anschlagzettel 
afigirt sind. (6-2) 


WODA BERGERA «* PŁYN ZMIENNY“ 


do farbowania włosów, wąsów i faworytów w różnych odcieniach 
Skład główny u LEONA PELLERAYW w Paryżu. 


M. Berger ma się za szczęśliwego, że jest pierwszym i zawsze jeszcze jedynym, który odkrył tajemnicę wynalazku 
wody tak skutecznój, że za jój używaniem oprócz farbowania, włosy gęścićj i prędzćj odrastają — nie dziw przeto, że 
mnóstwo raśladowców starało się wynalazek ten nietylko sobie przywłaszczyć, ale nadto usiłowali publiczność oszukiwać 
podrabianiem tego płynu, gdzie tytuł, oprawa flaszki, kolor wody, wszystko zewnętrznie naśladowanóm było. Dla zapo- 
bieżenia tym fałszowaniom zwraca się uwagę Publiczności na podpis wynalazcy, znajdujący się na etykietach pudełek, 
flaszek i na opisach. MAF Skład główny tegoż płynu na całą austryacką monarchią znajduje się u Karola Her- 
manna w Krakowie. — Cema jednego pudełka wraz z dwiema szczoteczkami i przepisem do użycia 4 złr. m. k. — 
Opis się także dostarcza gratis. (1 555-8-4) Leon Pelleray, 11. Rue Croix-des-Petits-Champs à Paris. 


yka obwo 


D rk KOCHA © 
CUKIERKI Z 7IÓR 


w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk. 


= Te cukierki z ziół ze szczególnićj dobranych soków roślin 
dowego i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu- 
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają SZZ jak 
dowodzą tego stale uznane skuteczności SE łagodząco i uspoka- 
jająco w kaszlu, w chrypkach, w duszności szyi, 


w zaflegmieniu itd. sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 


ptekarza Aleks. Emperle, w Zancucie u Ant. Swobody, we Zwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie- 
go, w Lisku u Adama Borejko, w Myślenicach u Jac. Dziegielowskiego, w Neumarku u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. Machalskiego , w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Śchaittera, w Samborze u J. Rosen- 
heima, w Sadagurze u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, 
w Śniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tar- 
nopolu u Marcina Śchlifki, w Wadowicach u Schwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach u J. 
Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda. 


"Na kopalni w Tenczynku W dobrach Wola Justowska 


w pobliżu dworca kolei żelaznej, sprzedaje Się 
e o 
à P 
węgiel kamienny 
w mniejszych partyach każdego czasu, w większych zaś 
za poprzednićm zamówieniem tegoż w administracyi dóbr 


w Krzeszowicach. Korzec węgla na miejscu do 1 maja 
r. b. fi zir. m. k. (1711-1-3) 


Nowo otworzony (1-6) 


“BOTEL LANGA WE LWOWIE 


Uwiadamiam Szanowną Publiczność, że opuściwszy dom 
zajezdny, który tu istniał przez piętnaście lat pod nazwą 


„Hotelu Angielskiego“, otworzyłem w zabadowaniu, które | R 


przedtóm służyło za główną kwaterę naczelnój komendy 
III. i IV. armii, nowy dom zajęzdny pod nazwą: 


HOTEL LANGA 


Obszerny ten budynek na najpiękniejszym placu miasta, 
obok c. k. poczty (Hausnerowskiego pałacu) położony i 
przy budowaniu już na hotel przeznaczony, urządziłem 
z wszelką wygod4 i wytwornością i zalecam PP, podró- 
żnym z tóm zapewnieniem, że go nigdy bez zupełnego 
zadowolenia nie opuszczą, F eliks Lang. 
paowa O 


SMENE LÓÓŚ Kang 
PI E RN l K 0 | / tak zwanych toruński ch 
i makaroników miodowych 


świeży. transport nadszedł do handlu Kazimierza Rut- 
kowskiego w Krakowie. 


wypuszczenia, zgłosić się trzeba do właściciela. 


(49-1-4) na sali teatralnój, 


jest folwark Przegorzały pół mili od Krakowa na trakcie 
prusko - szląskim od 1 kwietnia 1856 z wolnéj ręki do 


(47-2-8) 


polski w Krakowie. 
wystąpi pani Aszpergerowa w dra- 
MARYA 


C. k. Teatr 
w Piątek 


macie w Ściu aktach z francuskiego p. n. 
JOANNA kobieta z gminu. pot 

W poniedziałek dnia 14 stycznia dwunasty występ go- 
ścinny pani Anieli Aszperger artystki dramatycznój WY yy= 
ia 4 dramat w 3ch aktach ze śpiewem z francuzkiego 
PP. Meleville i Roger Beauvoir. 
We czwartek d. 17 stycznia na benefis panny Józefy 
adzyńskićej Sprzedaż niewolników czyli 
Chata wuja Tomasza, dramat w 5ciu aktach 
z francuzkiego pp. Dumanoir i d'Ennery, 

Wkrótce na tutejszćj scenie przedstawionóm będzie 
wielkie dzieło Szyllera, p. 2 Dziewica Orle- 
anska. 


C. k. Teatr niemiecki w Krakowie. 
W sobotę 12 trenie na korzyść p. J, Ferranda 
baletmistrza z przeszłćj seryi ulubiony balet pod tyt. 
SALTARELLO, w inym akcje. Poprzedzi b 
P. t Jedyna mi- 


wsza komedya w 3ch aktach 
yość Karola XII. Po pierwszym akcie Grand 


as de deux serieux, 
W niedzielę d. 18 stycznia ls: i 
zy gościenny wyst e 
Weiss 1go tenorzysty opery ads Meklemburskij 
* pas tyt. PROROK. Początek o godz. Gtój. 
W niedzielę d. 18 stycznia 2gi Bal Maskowy 
Wstęp o godz. 91/4: 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


ys. bar. p : 
; E w lin. par. Stan ciep. Wo Kierunek 
oj przy Lech (łap natężenie wiatru 
D |ooReaum. Reaumura| względna orz 
usa BAK iiia vaare wihi EEID Loeb 
9| 2/82104] gm 290] 91 7 zachodni słaby 
10| 828 83|- 0 8| 90 4 5 » 
10| 6| 324 28 00 » 


w Drukarni Czasu. 


O, 
BREMA 
pochmurno 


Ser Zjawiska Zmiana ciepła 
nie a napowietrzne w ciągu dnia 


od | do 


n 


+005 | +290 


n 


- Czapliński Antoni rządzcą drukarni. 


